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Od RedakcyjL
Z  numerem dzisiejszym pp. Abonenci dzien­

nika Czas Z Dodatkiem, odbiorą ze­
szyt wrześniowy Dodatku miesięcz­
nego ,  zawierający następujące przed­
mioty:

I. Dokładny opis więzienia, ucieczki i 
ślubu księżniczki Klementyny Sobie- 
skiej, królowej angielskiej;

II. Spis autentycznych dokumentów tyczą­
cych się interesów, jakie ma w Polsce 
królewski dom Stuartów, przez Wła­
dysława Kulczyckiego.

III. Trachińskie dziewice Sofoklesa i Her­
kules Ojtajski Seneki, przez Z. We- 
clewskiego.

IV. W iersz Michała Anioła Buonarottego, 
przez Teofila Lenartowicza.

V. Sonety Michała Anioła, przez Lucya- 
na Siemieńskieyo.

VI. Nad W is łij, powieść (dokończenie) 
przez Leona Kaplińskiego.

VII. Przegląd piśmiennictwa przez Lu­
cy ana Siemieńs kiego.

VIII. Po Marengo, przez Maurycego Manna. 
XI. Kronika: z Krakowa — koresponden-

cye: z Paryża — z Londynu 
z Rzymu.

X. Gazetka literacka.

Trzy zeszyty Dodatku miesięcz­
nego stanowią tom jeden. Zeszyt wrześnio­
wy jest czterdziestym piątym zeszytem roku 
czwartego, a kończy tom piętnasty.

Zeszyt październikowy wyjdzie jak zwy­
kle i w zwykłej objętości.

M raków i  października
W sprawach krajowych rzadko bardzo 

występują kwestye całkiem now e, najczę­
ściej powtarzają się one z pewng. tylko od­
mianą, bądź przez rzą,d zapowiedziany, bydź 
też przedstawiajycy się jako życzenie mie­
szkańców. Nie można przeto wymagać od 
dzienników majycych pewny przeszłość, aby 
ilekroć powtarza się jakowa kwestya, roz­
bierały jy zasadniczo, że tak powiemy ab 
ovo. Jeżeli sy konsekwentnemi, musiałyby 
się przedrukowywać.

Ileż to razy od lat dziesięciu występowała 
kwestya gminna w Galicyi, i bardzo natu­
ralnie, skoro nie została dotyd rozwiyzany 
a raczej załatwiony. Rozbieraliśmy jy teo­
retycznie i praktycznie, pod względem za­
sad i zastosowania, wówczas gdy organi- 
zacya kraju nastypić miała. Rozbieraliśmy

jy pod różnemi względami: z powodu kwe- 
styi służebności; majytku gminy krakowskiej; 
rozdziału gminy krakowskiej i kazimierskiej; 
z powodu nareszcie układu gminy wiejskiej 
w Galicyi przed pary laty. Śmiało powie­
dzieć można, że całe tomy dałyby się ze­
brać z artykułów w dzienniku naszym w tej 
materyi spisanych.

W e wszystkich tych rozprawach, jakoteż 
przy tylu rozlicznych okolicznościach trzyma­
liśmy się zawsze i to ściśle jednej zasady, 
głównej nietylko zdaniem naszem dla gminy 
ale i dla organizmu społecznego. S ta baliśmy 
zawsze w obronie autonomii gminnej tak co 
do jej reprezentacyi jakoteż i zarzydu. Z  przy­
krością widzieliśmy zawsze, że zasada ta nie 
przeważała dotyd w rozporzydzeniach o gminie 
wydawanych. Przy każdej sposobności wzy­
waliśmy współobywateli naszych, aby wy­
rażeniem swych życzeń popierali nasze zda­
nie , i otwieraliśmy kolumny pisma wszelkim 
w tym przedmiocie udzielanym artykułom 
lub listom, zastrzegajyc sobie jedynie prawo 
dołyczania z naszej strony uwag, gdyby 
nadsyłane nam wypracowania nie zgadzały 
się z naszemi zasadami.

Toż samo czynimy i teraz, skoro kwe- 
stya gminna reskryptem cesarskim na nowo 
poruszony została. Z  prawdziwy więc przy- 
jemnościy otwieramy w piśmie naszem miej­
sce dla rozpraw w tym przedmiocie, zamie­
szczając poniżej uwagi nadesłane nam przez 
jednego z współobywateli.

Tuszymy niewątpliwie, ii wyłuszczenie odnośne­
go zdania da pochop obywatelom krajowym, rze­
czywiście znającym bliżej stosunki prowincyi, do 
udzielenia swoich cennych uwag w tój mierze.

O o rdynący i gm innej.
I.

Uniwersał cesarski z d. 24 kwietnia b. r. orzeka 
(w artykule I), ii ogłoszona razem z nim ustawa 
gminna ma posłużyć jeno za podstawę do wypra­
cowania właściwój ordynącyi gminnój.

Takie artykuł urzędowy Gazety Wiedeńskiej z 23 
sierpnia b. r. zapowiada rozpoczęcie obrad zastó 
sowaniem wspomnionćj ustawy do potrzeb poje­
dynczych krajów koronnych, z przyzwaniem w po­
moc męiów zaufania ze wszystkich klas mieszkań­
ców. Godziłoby się ztąd wnosić: ii będąca w m«- 
wie ordynacya pójdzie przed osiągnięciem najwyż­
e j  sankcyi pod obrady władz prowincyonalnych, 
odbywane pospołu zprzybranem gronem reprezen­
tantów.

Obrady te jednak ile wiemy, nie nastąpiły do- 
tą . Pozostaje więc jeszcze dosyć czasu do zauwa­
żenia doniosłości nastąpić mających urządzeń, któ­
re urządzenia odpowiednia potrzebom kraju ordy- 

trafnie z góry obmyśleóby powinna, 
wychodząc w pomoc owej potrzebie, Czas za- 

rozh?e otwony chętnie swoje kolumny poiądanym 
• t ,?rotn tego przedmiotu. Zaczynamy od rzucenia 

kt(Srv0!7ch “ yśli pod względem oznaczenia zasad, 
ifnmi' j  Przeprowadzenia w rzeczonój ordynącyi 
k w o i .  dobra kraju pragnęlibyśmy.

CZĘŚĆ ŁITOACKO-MTOTKZNl
B0H A TY R 0W IE NOWOŻYTNEJ GRECYI.

(Studium historyczne)

II.

W kraju, gdzie niższe warstwy społeczeństwa 
nie przyswoiły sobie dotąd zalet uobyczajenia i 
obywatelskosci, właściwych nawet ludziom pod­
rzędniejszego stanowiska towarzyskiego u oświe- 
ceńszych narodów; gdzie nadto wszelkie uprzednie 
usiłowania wszczepienia im owych przymiotów 
w sposób niezwyczajny, wywołały całkiem przeci­
wne zamierzonym skutki: w Galicyi jednem sło­
wem me powinna przewodniczyć urządzeniom gmi­
ny wyłączna myśl abstrakcyjnej rozumowności, lecz 
raczój myśl religii.

Podobnie bowiem, jak większa część krajów da- 
wnćj Polski, ma Galicya głównie mieszkańców ka­
tolików. Nieliczni, albowiem niespełna 30,000 dusz 
wynoszący, przytem rozproszeni tu i owdzie po mia­
stach i koloniach akatolicy, nikną w pośród czte­
rech milionów wyznawców trzech panujących ob­
rządków katolickich. Starozakonni, lubo bez poró­
wnania liczniejsi od tamtych, (z wyjątkiem kil­
kunastu uczonych, tudzież znamienitszych honora- 
cyorów) w ogólności pod względem moralnym sto­
ją niżej od Ghrześcian.

W obec tak znacznój przewagi panującego wy­
znania, nie powinno być właściwie żadną miarą 
mowy o obmyślenia ordynącyi gminnćj w inszym 
sposobie nad ten, który jest odpowiednim spółe- 
cznosci katolickiój'. Ten sposób atoli polega na przy­
jęciu organicznćj podstawy tejże spółeczności za 
podwalinę przyszłej budowy gminnej, która usado- 
W!ona w tym gruncie, zdoła przejąć następnie od 
tamtej uobyczajenie i naukę, czerpane z żywego 
zdroju kościoła.

m .
Podstawą organiczną spółeczności katolickiej, poj­

mowaną w obszerniejszym od rodziny zakresie, jest 
parafia.— W  łonie parafii krzewią się, osobliwie po 
wsiach, cnoty domowe i obywatelskie; w trafnem 
osądzeniu jej mieszkańców doznają przeciwnie po­
stępki naganne zwykle rychłego i przykładnego 
skarcenia. Nic stósowniejszego więc naszem zda- 
memi u d  usiłowanie urobienia sobie z instytucyi 
o tak błogich celach i skutkach jak parafia, ogni­
wa kojarzącego ludność w odpowiednie koła poli­
tyczne, ma się rozumieć gminy zbiorowe.

Do utworzenia atoli gmin zbiorowych w grani­
cach parafii, dają pochop, okrom przytoczonych po­
wyżej ważnych pobudek moralnych, także względy 
administracyjne. Albowiem w gronie parafian roz­
trząsają i za atwiają się mnogie sprawy wspólne, 
dotyczące *wł«” cza strony materyalnój zakładów 
kościelnych, dobroczynnych i naukowych, istnieją­
cych w obrębie parafii. Dla tego biorąc rzeczy po 
ludzku, wypada upatrywać w urządzeniu gmin zbio­
rowych w nadmienionym sposobie, wielką dogo­
dność dla mieszkańców wiejskich: ponieważ podo- 
bny skład rzeczy ułatwia im niejednokrotnie ró­
wnoczesne zaspokojenie potrzeb duchownych z za- 
dosyćuczyniemem wymaganiom publicznym, obok 
zaoszczędzenia czasu, zdrowia i kosztów.

Nie jestesmy wprawdzie wcale za odbywaniem 
spraw świeckich, chociażby nawet urzędowych,

(Ciąg dalszy - patrz Ner 189, 190, 195, 196, 201, 202, 208, 
208, 218, 220, 224 i 228).

IX.
Misolongi, niewielka mierfeina, z portem zale- 

dwo dającym prrytułek łodziom rybackim, leży 
na przeciw Patras, na krańcu równiny bagnistój, 
przerżniętej dwoma strumieniami: Acheoluaem i 
Ewenusem, a zaniMsiętój od północy lesistemi pod­
górzami góry Arakyntu. Misolongi od strony mo­
rza podobnie jak Weneoya otoozona jest młaka­
mi pośród których Kumelioci umieją z nadzwy­
czajną zręoznośoią kierować drobnemi statkami na- 
zwanemi u nich monoxylon, dla tego, że na po­
dobieństwo indyjskioh pirogów wyżłobiono są z je­
dnego kawałka drzewa. Morze przy tóm wybrze­
żu bywa tak niskie, ie  ustępuje za lada powiewem 
półnoonego wiatru; przeciwnie, gdy wieją wiatry 
południowe tak się wzdyma, że nie raz falo wpa­
dają do domów bliższych brzegu. Przed wojną o 
niepodległość, kilka rodzin wzbogaoonyoh żeglugą 
w_ dalekie kraje, a pragnących używać pięknego 
widoku na zatokę, pobudowało sobie wspaniałe

u- n* palach podobnie juk pakee we- 
necaie. lym  gposobem miasto bronione jest z je- 
-  ̂ . rony przez młaki, niepozw*l»jące zbliżyć 

ssę otręt om wojennym, z drugiój przez bagna, U- 
tru mające przeprawę większej siły zbrojnój.

zwiedzałem Misolongę, i na miejscu wypytując 
osoby oo miały udział niegdyś w jój obronie, ba- 
d łem t.?r *ę tego wiekopomnego oblężenia. O- 
patrzony. batem rekomendacyjnym do protopopa 
Miso ongi, który dawniój służył wojskowo— wiele 
skorzystałem z jeg0 opowiadań; bo jakkolwiek 
nieby ęgua teologiem, to natomiast posiadał nie­
wyczerpany skarbiec wspomnień, i zaczepiony w tój 
materyi, opowiadał z prawdziwą wymową, ozer-
p»ną w nienawiści do Turków i w przyjemności 
wtrącenia czasami coś i o tóm jak dokazywał za 
młodu*

Staroiotny mur jeszcze z ozssów Weneckich, 
fossa n* siedm stóp szeroka w niektórych miej­
scach zawalona, czternaście starych żelaznych ar­
mat, oto y y środki obrony znalezione przez Gre­
ków^ gdy parci przez Omera Briones, zamknęli gjo 
w Misolongi. Zajmując to miasto d. 21 paździer­
nika r- Maurokordato miał ze sobą 25, a 
Bozaris trzydziestu pięciu żołnierzy; gdy zaś przy­
było cośkolwiek ochotników z miasta, ogół siły 
zbrojnój wynosił do trzystu ludzi. Większa część 
mieszkańców uszła w  różne strony. Niektórzy ka­
pitanowie przewidując smutny koniec tój nierównój 
walki, radzili wsiąść ua łodzie i natyohmiast uoho-

w dni świąteczne; wszelako niewidzimy potrzeby 
odejmowania wieśniakom, zamieszkałym częstokroć 
w miejscach odległych, sposobności załatwienia 
w dobie właściwój drobniejszych interesów, które 
nie uwłaczają uroczystości święta, a stronom in­
teresowanym niekiedy korzyść przynoszą. Wiadomo 
przytem: iż nie wszystkie obchody religijne przy­
padają w dni świąteczne.

Pożyteczność wreszcie jednoczenia gromad wiej­
skich w gminy zbiorowe, odpowiednie co do rozle­
głości obszarowi jednój, a w razie potrzeby dwu 
lub więcej parafij, upatrujemy równie w tój oko­
liczności: iż przyszlój gminie ile wiadomo, ma być 
poruczonem utrzymanie policyi miejscowój, polo- 
wój i lasowój, tudzież pobór podatków, a nawet 
podobno sąd pokoju. Urzędowanie jednak należące 
do zakresu czynności tych instytucyj nie obejdzie 
się bez kosztów, którym większa część dotychcza­
sowych gmin katastralnych czyli gromad z przy­
czyny szczupłości osady nie podoła. Snadź nie z in- 
nój przyczyny obmyślano tę przypadłość przepi­
sem § 5 uniwersału cesarskiego z 24go kwietnia 
b. r., który złączenia dwu (zapewne i więcój) gro­
mad w jedną wspólną gminę dozwala, (dok. n.)

lorespoNfleneya Czan.
_ P o z n a ń  28 września.

Z wielką mecierpliworfoią wyglądano tu odpo- 
wiedzi króla Wiktora Emanuela depuUcyi boloń- 
skićj, jsko kamienia probierczego usposobień i 
zasad reprezentanta polityki nowój włoskiói. Przv- 
zn aj fi my, że odpowiedź ta , przejęła nas boleścią, 
bo słowa czciii uszanowania dla n&jwyższój wła- 
dzy duchownój brzmią niemal jak ironia, obok 
dalszój treści tój odpowiedzi. Można sobie było 
t nmaczyć ocpowiedzi dane deputaoyom toskań- 
skiój, niodeńskiój, parmeńskiój, z różnych powo­
dów; ale powody te nie istniały oo do reprezon- 
taritów Bononii, należąoój do panującego wło­
skiego, który kraju swego nie opuśoił. Bardzo to 
obosieczna zasada, na którój stanął król piemon- 
cin, i z równą słusznością mogłaby w czasie być 
użytą względem niego przez Mazziniego. Bądź 
co bądz jesteśmy mocno przekonani, że nieodmo- 
wna odpowiedź w Monzy zamiast wzmocnić, o- 
ełabi sprawę włoską że koniecznie na tóm i to 
wyłącaaie tylko spra*a rewolucyi zyska. Odpo­
wiedź w Monzy jest zaparciem wszelkich praw, 
n« których polegają stosunki narodów i krajów, 
zaparciem danego słowa oo do szanowania neu­
tralności Państwa Kościelnego.

Sprawa zapisu Konstantego Swidzińskiego tyle 
rozbierana, tak różnie sądzona w kraju, wywo­
łała w jednóm z pism paryzkich, tak znakomity 
a bezstronny sąd o całój rzeczy, że publiczność 
krajowa mogłaby na to przystać, aby strony spor­
ne sądem tym przejąć się chciały, ku wspólnemu 
dobru i pożytkowi.

Pismo deputowanego Bentkowskiego, o urzę- 
dowój poisz.zyznie W . Księstwa, na nieszczęście 
bardzo obficie zbog*c»nóm zostaje. Co dowodzi 
że pomimo tak wielfeiój a sumiennój pracy owo­
ców ono nie przyniosło. W  ostatnim numerze Dzie* 
mka Poznańskiego czytamy wyjątki z ogłoszenia, 
które warto przedłożyć filologom całego świata! 
by osądzilj w jakim pissne są języku, tak są bo 
wiem w pnowm i brzmieniu niezrozumiałe mi, ż<że

dzić do Peloponezu—  Na to odpowiedział Mauro- 
kordato:

— Jeżeli ustąpimy, nieprzyjaciel nieznachodząo 
oporu, wtargnie do Morei i sprawa nasza straco­
na. Powinność każe mi tu j położyć 1

— I mnie także zaW0iaj Bozaris.
Słowa te położyły koniec wszelkim wahaniom,

i stały się jakby Węgielnym kamieniem w obronie 
Misolongi.

W  ciągu Wlku dni wyprawiono kobiety, dzieci 
i starców, którzy pod zasłoną ciemnój nocy, przem­
knęli się ęomiędzy trzema okrętami tureckim i 
blokująoemi miasto^ od morza. Więks*® część u- 
ohodząoyoh udała się na wyspy jońskie. Wtedy to 
oo dwóletmem niewidzeniu się Bozaris ujrzał swo­
ją Chryzeis i dzieoi, ale na krótko. Miotany 8lnu. 
tnem przeczuciem postanowił oddalić rodzinę swo­
ją z teatru wojny, i w y ,,^  j ,  do Ankony pod 0. 
pieką starego Nothi stryja swego i ostatniego po- 
lemarchę buli. Napróżno zaklinała go Chryzeis,
aby mogła dzielić niebezpieczeństwa i przygody
małżonka. „Udkądże to — mówił* wolno Suliockim 
niewiastom opuszczać swoich mężów w godzinę 
bitwy? Czyżby j oż Dieumiały nabijać im ruaznio. 

|lub opatrywać ich ran y ? ' -  Lecz Marko riedał 
się ubłagać. Ąapelios, autor bardzo poważanej mię­
dzy Grekami trajedyi pod tyt. Bozaris wkł&d™. w u- 
sta bohfttyra to słowAp malejąco powód tój odmo- 
wy: „W ozasie pokoju zawsze będę przy toMe; 
lecz w bitwie ohoę być sam z ojczyzną.*

dahć ^ .eczy 8,m(5J Marko pragnął od siebie od- 
do 0(J g° nazbyt przywiązywać
ofiarze 0 ohoiał złożyć krajowi w szczytnój

Po łzaoh rzęsistych wylanych na brzegu, gdzie 
ię po raz ostatni widzieli, Chrizeis i Nothi poże­

gnali się z Bozarisem i popłynęli do Włoch. Po- 
zegnanie to rozstającyoh się małżonków dokonane 
w obec nieprzyjaciela, w przedjutrzu bitwy, pod 
wpływem najczarniejszych przeczuć, czyż nieprzy- 
pomina owego pożegnania Hektora i Andromaki ?

Miasto wypróżniło się prędko, tak że niezostało 
w nióm tvlko kilku księży i paręeet żołnierzy o- 
patrzonych w żywność na miesiąo. Gdyby Tnrcy 
w tenczas odważyli się byli przypuścić szturm, nie­
zawodnie Misolongi wpadłaby w ich ręce; niewie- 
dząo jednak o stanie tój warowni, poprzestali na 
rzucaniu kul przeoiw murom zewnętrznym. Zało­
ga znowu użyła wszelkich fortelów, aby dać nie­
przyjacielowi wyobrażenie o swoich wielkich siłach. 
Co chwila też bito * największym hałasem w bę­
bny, w skutek czego zdawało się Turkom, że cu­
dzoziemskie wojska w znacznój liozbie nadciągnęły 
do miasta; ^ ^  bowiem przed przybyciem filhel- 
lenów nigdy meuzywali tego instrumentu. Złudze­
nie musiało być wielkie, kiedy Omer Briones nie- 
ba, r V  0 PntJkta zgody. Jak

z t4> PzoPozyo79> Bozaris 
jwyou się tej jedynój sposobności przedłużenia ro­

kowań, w nadziei że tymozasem nadejdą posiłki, które
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meżnaby je  może i za chińską wsiąść produfcoyą.
Pomimo *e już minęło przeszło pół roku, od 

czssu j*k hr. DziHyński złożył m m dat deputo­
wanego, nie rozpisano dotąd nowego wyboru 
w Szrem ie, co tćm więcój zadziwia, że w Ber­
linie i innych częściach monarchii, gdzie kilka 
mandatów w skutku awansów deputowanych ustało, 
nowe wybory w kilka zwykle tygodni następo- 
w*ły. W przyszłój legislaturze ważną sprawą dla 
nas będzie et mówcze określenie okręgów wybor­
czy h , bo aczkolwiek nowy minister spraw we­
wnętrznych przeszłością swoją związanym jest nie­
jako, by rzecz ta według słuszności załatwioną 
st nowczo została — niemniój jeduats po smutnćm 
doświadczeniu w sprawie Towarzystwa^ Kredyto­
wego, trzeba być przygotowanymi, że inną bywa 
miar* słuszności względem  n ss , jak ta , którą świat 
chrześciański uznaje. Różnica kursu nowych listów 
zs stawnych już 2 !/a% d oszła , na ich niekorzyść, 
w stosunku do dawnych, pomimo że listy te %%  
więcój przynoszą, bardzo to są wymowne owe 
wyroki f in a n so w e .__________

L o n d y n  25 września.
L. Ważną i najświeższą w tym tygodniu nowi­

ną jest powrót śrubowego okrętu „Fox“ z wypra­
wy pod biegun północny wysłanego dla odszukania 
sir John Franklin!;, który roku 1845 z dwoma o- 
krętami „Terror" i „Erebus" był odpłynął z A n­
glii w  oclu robienia odkryć na morzu Lodowatem, a
0 losie jego i nieszczęśliwych jego towarzyszy od 
wielu lat nie było slychu. Od kilku lat, jak może 
pamiętacie, wyprawiano okręta dla dowiedzenia 
się oo się z nimi stało, i niezbywało ns*> dzielnych 
ochotnikach nie tylko z Anglii, ale z Ameryki i 
Francyi, a jakimi byli ’ae, Richardson, Kane i 
Beilis, którzy się niebezpiecznój i trudnćj misyi 
podejmowali, bo wyprawa sir John Franklina bę- 
dąo naukową wszystkie oświecone kraje zarówno 
interesowała. Lecz pomimo największój usilnośoi
1 poświęcenia nieudało się tym dzielnym przy- 
wodzcom morskim odkryć najmniejszego śladu o 
wspomnionych dwóch okrętach i o ioh osadzie. 
Dopiero świeżój wyprą? ie przed paru laty wysła- 
nói przez lady Fr.mklin małżonkę szukanego do- 
wodzcy powiodło się dokonać szczęśliwie jtego 
przedsięwzięcia, na które rząd angielski przezna- 
ozył 20,000 fst. nagrody. Kapitan Mac Clintock, 
oficer doświadczony i śmiały był tój wyprawy 
przywódzcą. Dotarł on na okręcie śrubowem „F ox“ 
dolPointViotory na północno-zachodnim brzegu wy­
spy zwarój K ing W illiam Island. Tam znalazł 
pismo datowane dnia 25 kwietnia 1848 r. podpi­
sami kapitanów Crozier i Fitzjames, dwóch towa­
rzyszy sir John F ra n k l in a . Z  p is m a  tego o k a z u je  
się, że okręta „Terror" i „Erbus", m a ją c  m eszczę - 
*oi« . .m a r a m ą ć  w  k rz e  lo d ó w  O p ó łtrz e c i mili (5
legues) od brzegów ku północy, zostiły  przez 
nioh dnia 22 czerwca 1848 r. opuszczone i że sir 
John Franklin rokiem pierwój dnia 11 czerwca r. 
1847 umarł. Już było im wtenczas ubyło 9 ofice­
rów i 15 majtków w skutek ostrości klimatu, tak 
że pozostało tylko 105 osób. Z tymi kapitanowie 
Crozier i Fitzjames starali się dostać do rzeki 
Great Fish River, lecz będąc w drodze zmęczeni 
a podobno i głodem  przymuszeni, wielu z nich 
ohoiało na powrót wrócić, ale większa ich część 
musiała zaginąć w okolicach tój rzeki, jeśli nawet 
którzy się potrafili tek daleko dostać. Z szczą­
tków po nich pozostałych jakie na miejscu zna­
leziono, zdaje się, że jeszcze dostatecznie byli we 
wszystko zaopatrzeni, ale nie mogli dla ciężkości 
zabrać wiele z sobą. Ci co przeżyli i powrócili, 
by dostać się do okrętów, nie zastali ich, gdyż 
jeden okręt nawałą ogromnych lodów zostsł 
skruszony, a drugi burzą był napędzony do brze­
gów, gdzie się rozbił. W iadomości o rozbiciu o- 
statniego zebrał kapitan Mac-Clintock wśód Eski­
mosów, którzy według słów kapitana mieli z nie­
go bogate łupy. Potężne belki, żelaztwa i żagle 
okrętu, tudtież kosztowności, które się na nim 
znajdowały, musiały zdawać się nie tylko cieka­
wym, lecz nieoszacowanym dla tój dziczy skaibem. 
Lecz jakkolwiek ten lud jest odrażającym i dzi­

kim, nie sądzi on jednak, aby się ci Eskimosy 
rozmyślnie jakiego okrucieństw* na jego ziomkach 
dopuścili; nie uwalnia ich wszakże od zarzutu, że 
podejrzywająo pierwszych poszukiwaczy o skryte 
zamiary, zbywali ich fałszywą dając im informacyę. 
Przywiózł kapitan Mao-Clintock różne zabytki ja­
kie na wyspie po zaginionój drużynie meszozęśii- 
wój wyprawy Franklina m ógł jeszcze zebrać. Pa­
miętną ona zostanie na zawsze, gd yj poszukiwa­
niem jój odkryto na północy zachdmój cieśninę 
morską (north-west passage). Odkrycie to dla je- 
ografii możs być o tyle ważne, żê  dokładniej da­
je nam poznać kształt kuli ziemskiój, ale cieśnina 
jako droga dl» żeglugi kupieckiój, dla czego jój 
głównie szukano, jest zupełnie niezdatną, Surowość 
klimatu i nieznajomość wybrzeży czynią ją niepo- 
wabną, niebezpieczną. Na tern skończą się to ar- 
ktyczne wyprawy, które tyle wydatków i tyle łez 
nie jednę rodziną dla strat swych bliskich kre­
wnych kosztowały. D o podziwienia jednak jest 
śmiałość i wytrwałość przedsięwzięć Anglików dla 
usunięcia zasłony z t ik  zamglonych i nigdy c:e- 
zwiedzanyih stron, jako też ich potryotyzm dla 
wyszukania choćby grobów tych, coby za nią cie­
kawość s? ą  życiem przypłacili.

Assooyacya Brytańska skończył* swe tegorocz­
ne posiedzenia w Aberdeen. N® ostatniem z jój 
posiedzeń udzielony był od księcia prezesa list 
z Berlina z sumą 100 fst. przeznaczoną na fundusz 
umiejętności i podróży w ich celu podejmowanych, 
pod tym warunkiem, by ta suma posłużyła na u- 
stsnow ienie funduszu Humboldta (Humbc ldt’s Foun­
dation) na pamiątkę i cześć dl* zgasłego filozofa. 
Przyjęto ten projekt i dar z wdzięcznością i pu­
szcz no natychmiast w< bieg okólnik w celu zw ię­
kszenia dalszą składką początkowego funduszu dla 
wzrostu umiejętności, w których Humboldt miał 
upodobanie i tak chlubnie je uprawiał. Na zakoń­
czenie posiedzeń towarzystwa, książę małżonek 
z N. Panią wyprawili świetną ucztę w Balmoral, 
na którą csłe zebranie uczonych miało zaszczyt 
być zaproszonem. Przyszłoroczne posiedzenie ma 
się odbyć w Oxfordzic. Hr. Wriottesley przezna­
czony prezesem, a hr. Derby będąo kanclerzem 
uniwersytetu wymieniony w rzędzie wiceprezesów. 
Posiedzenia rozpoczną się w pierwszych dniach 
lipca i sądząc z wyb ru miejsca zebranie uozonyoh 
będzie liczne.

W  ostatniój połowie bieżącego miesiąca Anglia 
poniosła znaczne straty w uczonych mężach. U- 
marł p. Stephens profesor historyi powszechnej’ 
uniwersytetu Kembridzkiego i który przez niejaki 
czas był członkiem minist' ryum. Umarł dnia 19 
b. m. Dr. Nichol profesor astronomii uniwersyte­
tu G la sg o w sk io g o , a u to r  w ie lu  d z ie ł p o p u la rn y c h , 
k tó ry  u m ia ł ro zp rzeo trz . niać swą. naukę nie ty lk o  
z  k a te d ry , a le  i  d o s tę p n y m  w y k ła d e m  jó j w  insty­
tutach mechaników odbywając podczas wakacyi 
w tym celu podróże po całym kraju. Umarł dnia 
21 w Plymouth pułkownik Hamilton Smith w 84 
roku życia swego, pisarz wielu dzieł o historyi 
naturalnój, o archeologii i historyi prlitycznój no­
wszych ozasów i filolog znakomity. D la mnie 
samego strata ta bolesna, gdyż od wielu lat za­
szczycał mnie swą przyjaźnią. Umarł Wildman 
pułkownik 7go huzarów, weteran zwojuy hiszpnń- 
skiój, który walecznie potykał się w bitwie pod 
Waterloo, podżiwiał z odbytych kampanij Pola­
ków i był osobistym przyjacielem lorda Byrona. 
P o jego zgonie nabywszy dziedziczną jego maję­
tność Newstead Abbey za 90,000 fst. uczynił park 
i dom poety w każdym czasie przystępnym dla 
publiczności i sam w nim do końca życia mieszkał. 
Wielkim był wielbicielem poety i kiedy hrabina 
Lovelace córka jego jedyne, umarła, a o którój 
Byron wspomina jako o swój jedynój dziedziczce: 
„Ada, sole daughter of my house and heart",—  
zwłoki jój przywiezione do Nowstcad Abbey, gdzie 
pułkownik Wildman z głębokiem ojca żalem je 
przyjął i pochował w kościele. Hucknalskim. W par- 
ku znajduje się stary wiąz, na którym w korze 
imie Byrona własną jego ręką było wyryte. Nikt 
z publiczności oglądająo park, nieopuszcza go nie 
widjąc tój pamiątki po poecie. W idział ją także

zuauy Amerykanin Barnum, jak tego roku zwie­
dzał Anglią i przyszła mu nieszczęśliwa myśl do 
głow y prosić o pozwolenie, by mu wolnu było 
wyri-nęć z wiązu imie Byrona i bezwstydnie za­
pytał: ileby chciał pułkownik wynagrodzenia?
Lecz ten obrażony nie mówiąc ani słowa pokazał 
mu drzwi. Taki afrent miał tam spotkać, jak po­
wiadają, tego bezczelnego arcymistrza humbogu.

Lord Clyde wraca do kraju, a główne dowódz­
two armii po nim obejmie sir Hugh Rose. Jene- 
rtił Mansfield były konsul w Warszawie obejmie 
naczelnictwo wojsk* w Bombaj.

Komitet utworzony w oelu wzniesienia pomnika 
dla bohatera szkockiego W allace, uznał p lm  przez 
pan* Rochoad architekta w Glasgowin za najstó- 
sowniej8zy do pomnika i dał mu 50 fst. przezna­
czonych na nagrodę. Pomnik według jego pi nu 
wyobraża szk o d ą  średnich wieków wioię, mającą 
się wznosić do 220 stóp wysokości, wewnątrz ze 
schodami aż na sam wierzch.

Zmarły inżynier Bruuol pochowany na Kensall 
cmentarzu. Pogrzeb był prywatny, towarzyszyło 
mu wszelako 12 pojazdów. N» całej Duke-Street 
skąd ciało jego wyp/owsdzono, wszystkie sklepy 
kupieckie były na znak czci dla niego pozamyka­
ne. Na cmentarzu zwłoki jego przyjmowało towa­
rzystwo inżynierów, mając sławnego Stephensona 
na czele.

W i e d e ń  30 września. Wydany wczoraj Dzien­
nik Oraw Państwa, zawiera cesarski patent o po­
datkach na rok skarbowy 1860. Brzmi on nastę­
pnie:

My Franciszek Józef 1, z Bożej łaski Cesarz Au- 
stryacki, Król i t.d. Dla pokrycia potrzeb państwa 
na rok skarbowy I860 (od Igo listopada 1859 do 
końca października 1860), po wysłuchaniu Naszych 
Ministrów i zasięgnięciu zdania Naszój Rady Pań­
stwa, stanowimy:

I. W  roku skarbowym 1860, o ile ustępy 11 > 
III nie zawierają innych postanowień, podatki grun­
towy, domowy, zarobkowy i dochodowy wraz z do­
datkami krajowemi do tychże podatków, pobierane 
być mają podług wymiaru i przepisów na rok 1859 
obowiązujących na mocy patentu Naszego z dnia 
3go września 1858, wszakże z zachowaniem pod­
wyższenia podatków nakazanego Mojemi rozporzą­
dzeniami z dnia 28go kwietnia i 13go maja 1859 
co do poboru podatków od procentów obligacyj 
publicznych, instytutowych i stanowych, tudzież ze 
zmianami zaprowadzonemi w  drugiój połowie roku 
skarbowego 1859 pod względem nadzwyczajnego 
dodatku podatkowego.

II. Do krajów  koronnych i części krajów, w któ­
rych podatek ziemny liczony być ma podług wyni- 
kłości stałego katastru  po 1 fi zł. od 100 zł. czyste­
go zysku jako podatek stały, m a także należeć od
roku 1860 ta część królestwa Naszego Czeskiego, 
która dotychczas opodatkowaną była podług tym­
czasowego katastru, i w którój już reklamacye gmi­
nami podawane, zamkniętemi zostały.

III. W  Naszóm W. Księstwie Siedmiogrodzkióm 
podatek ziemny w r. 1860 nakłada się, ze wzglę­
du na stosunki wyrażone w  Naszym patencie z d. 
27 września 1854, po 10 zł. od 100 zł. czystego 
zysku katastru tymczasowego, obliczonego po spro­
stowaniu reklamacyj przez gminy podawanych.

Nasz Minister skarbu polecone ma wykonanie 
tego rozporządzenia. Dau itd. w  W iedniu d. 27go 
września 1859, panowania Naszego l ig o  tuku.

F r a n c isz e k  J ó z e f  w. r.
Hr. Rechberg w. r. Bar. Bruck w.r.

Z najwyższego nakazu
Bar. Ransonneł w. r.

— Gaz. Wiedeńska pisze, że JCK. Ap. Mość 
wczoraj o godz. 9ój przybył do zamku i przed po­
łudniem udzielał posłuchań prywatnych. O godz. 
lój w  południe rozpoczęła s ę konfereneya mini­
strów pod przewodnictwem N. Pana, która kilka 
godzin trwała-

JCW. Arcyks. Ferdynand Maksymilian wraz 
z małżonką swoją Arcyks. Karoliną spodziewani 
są w tych dniach z Iryestu. Zamieszkiwać będą 
tymczasowo w Schonbrunn.

— Dziś przedstawiano JCMości żołnierzy ubra­
nych w mundury nieco zmienione. Biała ich barwa 
utrzymaną została, kołnierz składany i wyłogi czer­
wone; znaki rozróżniające zamiast na kołnierzu, 
na ramionach; spodnie szare zamiast niebieskich. 
Jeśli ta zmiana zostanie przyjętą, wszystkie pułki 
piechoty będą miały kołnierze jednój barwy, tylko 
znaki odróżniające na klapach i na ramionach umie­
szczone będą.

— J. C. K. Ap. Mość wyrazić kazał zadowolenie 
swoje fmpor. Wiktorowi Cseh de Szent-Katolna, 
za jego użyteczne prace w uzbrojeniu armii.

Z ostatnich zmian w armii ważniejsze są: Puł­
kownik Edward Spilberger de Spillwall z 4go 
pułku piechoty bar. Rossbacha, na dowódzcę 3go 
pułku piech. Arcyks. Karola; podpułk. Jan Molitor 
de Moline z 58go pułku piech. Arcyks. Stefana, na 
drugiego pułkownika do 6go pułku piech. hr. Co- 
ronini; podpułk. Karol Bekeffy z 6go p. żandarme- 
ryi, na dowódzcę 5go pułku żandarmeryi; pułk. 
Aleks. Wólfel, dowódzca 5go p. żand. na dowódzcę 
l ig o  p. żand.; pułk. Jan Longard, dowódzca pułku 
Rossbach na pensyę przeniesiony.

— Morgenpost z dobrego jak mówi podaje źró­
dła, że „komisya bezpośrednia do rewizyi podat­
ków stałych" naznaczona, ma między innemi, w  tych 
krajach koronnych, gdzie już w przeszłym wieku 
podział katastralny był uskuteczniony i podług ta­
kowego opodatkowanie się odbywa, opodatkowa­
nie to rozbierać dokładnie, albowiem jest rzeczą 
niemal pewną, że wiele znacznych dóbr zbyt niski 
płacą podatek gruntowy, i że rewizya powinnaby 
przynieść niemałą podwyżkę dla kasy publicznój. 
zen sam dziennik m ów i, że roczna oszczędność 
z przekazania na gminy poboru podatkowego, obli­
czoną została w projekcie ministeryaloym w przy­
puszczeniu na dwa miliony.

Królestwo Polskie
Uzupełniając sprawozdanie z wystawy rolniczój 

w Łowiczu, podaliśmy wczoraj spis wjstawców, 
którym przyznano nagrody z powodu wystawionych 
przez nich przedmiotów w lszym Oddziale wysta­
wy, tojest płodów surowych i wyrobów przemy­
słu wiejskiego. Pozostaje nam podać wystawców 
i przedmioty którym przyznano nagrody w dwóch 
drugich oddziałach wystawy; lecz gdy wynagrodzo­
nych za celniejsze okazy zwierząt domowych i za 
wzorowy chów inwentarza wymieniliśmy w  sprawo­
zdaniu naszóm w Czasie z 27 t.m„ zamieścimy dzisiaj 
tylko spis wynagrodzonych w 3eim Oddziale w y­
stawy, tojest w oddziale machin i narzędzi rolni­
czych. Gdy w kraju rolniczym, a nadto w kraju 
niemającym wewnętrznego życia politycznego, wysta­
wa rolnicza bardzo ważną jest sprawą, silnie przeto 
k ażd eg o  in te re so w a ć  po w in n o  k to  i  współobywateli 
. czem celuje w rolnictwie i do jego p o f f i S S !
Się przykłada, tćm więcój, że wymienienie c e l™  
cych okazow na wystawie, daje z jednój strony o- 
braz tój wystawy, z drugiój mniój lub więcój 
wierne i dokładne wyobrażenie o stopniu rozwi­
nięcia rolnictwa i z nióm połączonego przemysłu

O d d z i a ł  3ci m a c h i n  i n a r z ę d z i  r o l n i ­
c z y c h .  Do o"enienia przedmiotów w tym oddziale 
wyznaczeni byli sędziowie: Andrzej hr. Zamoyski 
prezes Towarzystwa Rolniczego, Franciszek Wę- 
gliński, Edward Szydłowski, Folkierski, Stanisław 
Skrótkowski i Paweł Łubieński. Sędziowie ci pt 
sumiennem zbadaniu i ocenieniu wystawionych 
machin i narzędzi oraz po rozpoznaniu ich działania 
przyznali następującym nagrody:

1. Medal srebrny wielki rządowy, fabryce Ewansa 
Lilpopa i Raua, za przyswojenie krajowi rozmaitych 
narzędzi a szczególniój młocarni kilku systematów

2. Medal srebrny mniejszy rządowy, B . Zakrzew­
skiemu za wagi dziesiętne rozmaitego rozmiaru 
szczególniój do ważenia wozów z ładunkiem, wy­
rabiane w fabryce jego w Warszawie.

3. Medal srebrny mniejszy rządowy, Edwardów 
Augupach, bednarzowi z miasta Tomaszowa w Raw­
skim powiecie, za kufę owalną 900 garncy obei 
mującą. J 1

4. Medal srebrny mniejszy rządowy, fabryce poć

sapeiwne opóźniały eię z  pcwodu obeoaości floty 
tureckiój. Tak więc Mcrko z jedućj ctrony a H zgos  
B essiu ig * drugiój, spotkali się o strzał pistoleto­
wy od murów m iasta, aby rozpocząć negooya- 
cye- Bo trzech widzeniach się bez żadnego skutku, 
w ciągu których ogień ustawał, Bczaria widział, 
że potrzeba udać chęć zadarcia zgody, aby nie- 
przebrać cierpliwości wodza tureckiego. Stanęło na 
tóm ustnie, że Maurokordato i Bozaris z wojskiem 
i trzystą rodzin odejdą wolno z dobytkiem do P e ­
loponezu, poczóm klucze od bram wręczone będą 
paszy. Liczba trzystu rodzin była zręcznóm kłam­
stwem, postrachem na EieprZyjacieIa mającym go 
utrzymać w błędzie. Zostawiono więc cały tydzień 
Grekom do przeniesienia s>ę z ruchomośoiami na 
statki i przewiezienie nu drugi brzeg cieśniny. Od­
tąd ustały kroki Marko miłośnik
prawdy sam sobie wyrzucał to kłamstwo wymy­
ślono dla postr.chu wroga, i Powiadają, że kiedy 
wracał do M isolongi zskrył eobie twarz rękami i 
zawołał: „OjczyznoI iie i ty ofiar kosztujesz mię! 
Czyhż ci trzeba i mojego honoru r 

Pierwszo dni zawieszenia brcm przeszły dla Gre­
ków w nsjokropniejszój nieapokf juości. Godziny 
upływały, » spodriewauój pomccy nie było widać. 
Z iiaw ełi się, te  Grecy* zapomniała o Misclongi. 
„Okropna trwoga przejmowtł# n*s —  mówił ów 
stary ksiądz, o którym wspomniałem—  lękaliśmy 
aię aby *.e psy Turki, pesu-z^głszy żeś^ y  z nich 
zadrwili, nierzuoiii się na nas j»k wściekli. C óiby-

śmy zrobili, trzystu prreciw dziesięciu tysiącom? 
Cras uciekał z szalonym pędem 1 Oczy nasze wle­
piały się w krańce widokręgu w nadziei, że się jaki 
zbawizy punkcik okaże: leoznio nie było widać, a 
trzy tureckie fregaty pilną straż odbywały. Świece 
oiągh. paliły się w cerkwiach przed ołtarzamiPanagii; 
błagai śmy niebios o noc czarną lub o burzę, aże­
by pod tą zasłoną dzielni marynarze hidryotcy, 
mogli wydostać cię na morze i prześliznąć się mię­
dzy tureokiemi °krętami; lecz na przekór noce 
były gwiaździste, a morze spokojne."

Nakoniec czwartego dnia, powstał gwałtowny 
wiatr południowy, 1 spędził tureckie okręty z icn 
nieruchomych stanowisk. Obrońcy Misolonpi wy­
dali ckrzyk radości  ̂ujrzawszy siedem hidryo- 
ckich żsgli przybywających od Patras, gdy tejże 
chwili fregaty otomańskie z masztów ogołocone 
przez burzę, spie8znjc chroniły się do portu Itaki. 
Blokada sk o ń c z y ć .8’? , a nazajutrz flotylla grecka 
dostawiła miastu s’edmset ludzi, którym dowodził 
Petro boy Mauromichalis. Następnych dni przyby­
ło jesssoze tysiąc pięćset greków z Peloponezu; 
i tym sposobem załoga mogła już stawić czoło. 
Wszystkich tych ruchów Omer Briones był świad­
kiem ale im nieprrc8r- 'dzrł — albowiem z łatwo- 
ścią wmówiono w eń, i s  ta mała eskadra tylko dla 
tego wypłynęła z Patr*s, ażeby przewieść trzysta 
rodzin upowaink nych do oddt.lcada się z Misolon- 
g . dy więc termin zawieszenia broni minął —  
wódz turecki zażądał kluozów od miasta. Bozaris

odpow iedział m u słowam i Term opilskiego Leoni­
dasa: „Choesz je  m-eć, prryjdź po nie."

Nie będziemy wchodzić w nieźli ozone szetegóły  
daremnych szturmów przypuszczanych przez Tur­
k ów , ani świetnych wycieczek, któremi odzna­
czyli się Greoy. straciwszy nadzieję dokaza- 
nia ooś siłą , uoiekł się do fortelu. W łaśnie zbliża­
ły  się święta Bożego Narodzeni* obchodzone zwy­
kle u Greków z wielką pobożnością i uioczysto- 
śoią. Przypu8*°zaf ,W1?C> że podczas w ilii, obroń- 
oy Misolongi zamiast pilnować murów, udadzą 
się na nabożeństwo. Jakoż postanowił korzystać 
z tego i wedrzeć się nooą na wały. Za pierwszem  
uderzeniem *r l*w?Ry miejskie, muzułmanie mieli 
się zbliżyć pod twierdzę, wdrapać się na mury i 
wymordować chrześcian zgromadzonych po kośoio-
łach. W ielkiem szczęoiem Grek jeden zostająoy 
w służbie u p*8zy ym era uwiadomił o tem Boza­
ris*, który na godzinę przęd północą, kazał ude­
rzyć we w szystko ozwony, a tymczasem żołnierzy 
powysyłał na stanowiska. Tur0y spodziewająo 
że chrześoianie obchodzą narodzenie Chrystusa, na 
pewne posunęli się ku twierdzy, przebrnęli fosy 
w miejscu najpłytszem, drabiny przystawili do mu­
rów , i ośmset lurków  odrazu wdzierało się na 
mur. Zaledwie tedy stanęli na ostatnim szczeblu, 
biedy ukryci G recy, dali ognia, i wdzierająoych 
się zaczęl* mordować i strąotć na dół.

Następnej nocy, zawstydzony i upadły na dm-hu 
Omer Briones, tab nairle n , i n « i  n K n n  i wvnióał

się, że Grecy przyszedłszy r.azajut z do <,pus: 
nego stanowiska znaleźli driesięć d iia ł, wc 
amunicyjnych mnóstwo, a nawet paradny u 
paszy. Turcy stracili w tój resprawio wybór i 
go żołnierza, Greoy zaś tylko dwóch'ludzi 
mopodobnem się zdaje, jednakowoż pnccho: 
się nawet w pieśni gminnój:

„Czarna Misolongi wstrzymuje czterech p*e
i wodzów albańskich z dwóaasto-tysię znym 
skiem.

„Kule padają jak deszoz, bomby jak grad a
ki rusznic jak piasek morski. ’

Cześć krajowi, co jest kwiatem Hellady, d  
łą świata, kluczem Rumelii, kolumną Morei. 

Turcy przysięgają wyprawić potop krwi w ]
p a r ta c h *  * °  B04eg°  ^ o ^ n k .  Lecz

lcg’°  w tym szturmie? Któż zli 
}■  r  u  ^  ? ia  dwdch palikarów zg in ęło : M 
łaj Kalkuris i Jerzy Mikrulis.

" fi • za ojczyznę: Cieszcie się. Ci, którzj 
narou gm ą, nie umierają; imie ioh wieńczone* 

żyje n* wieki..."

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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firmą Ewans, Lilpop i Rau w  Warszawie, za mły­
nek z walcami do gniecenia ziarna na słód, slodo- 
wnikiem przeto zwany.

5. Medal srebrny średni Towarzystwa rolniczego, 
Józefowi Konopce z Mogilan w G alicyi,za pług 
najtańszy i najlepszy do grantów średnich w orce 
do głębokości 5 cali, w jego fabryce zbudowany.

6. Medal srebrny średni Towarzystwa r olniczego, 
Władysławowi Gołaszewskiemu z Targowisk w Ga­
licyi, za najlepszy i najtańszy płag, polskim zwany, 
do gruntów mocnych i ścisłych, w órce do głę­
bokości cali 8.

7. Medal srebrny średni Towarzystwa rolniczego, 
Romanowi Cichowskiemu z Linowa za płużek czte- 
roskibowy.

8. Medal srebrny mniejszy Towarzystwa rolniczego, 
Hipolitowi Cegielskiemu z Poznania, za przedsta­
wienie w budowie bębna młocarniowego cepów 
okrągłych.

9. Takiż sam medal i temuż wystawcy za bronę
wirującą.

1Medal rządowy mniejszy oddany został do kon­
kursu oraczy i otrzyuał go najlepszy oracz nazwiskiem 
Cichy.

Towarzystwo rolnicze przeznaczyło ze swój stro­
ny następujące listy pochwalne:

Aleksandrowi Robrownickiemu w Warszawie, za 
przedstawienie pługa żelaznego systemu Ramsona, 
do órki w lekkich gruntach, dokładnie wyrobio­
nego.

Stanisławowi Kotkowskiemu z Bodzechowa, za 
własnoręczne wyrobienie maszyny parowćj o sile 
jednego konia.

Rolbieckiemu Nepomucenowi z przedmieścia 
Pragi, za nowego pomysłu udzielenie ruchu w mło- 
carni z wlasnój fabryki i taniość wyrobu.

Ewansowi, Lilpopowi i Rauowi z Warszawy, za 
radio do podrzynania darniny na łąkach i podda­
wania pod nią nawozu.

Nagrody pieniężne otrzymali.
1. Aleksander Ambroziewicz, ślusarz z Wilano­

w a, rs. 20 za szatkownicę do kapusty.
2. Katarzyński z Giebułtowa, gubernii Radom­

skiej, okręgu Miechowskiego rs. 15, za zwijadełko 
do jedwabiu.

3. Za m iary z w ierzbiny do cia ł syp k ich , rs. 15, 
otrzym ał M ichał Ł u czyw o z gm iny W aw rzeńczyc, 
pow iatu  M iechow skiego.

4. Za ćw ierć pięknie w yrobioną rs. 5  Jana Hau
z Gostynia*. . ,

5. Paweł Samsonowicz ze Zgierza, otrzymał po 
rs. 3 trzy nagrody, a mianowicie za drzewisko do 
wozu, gręple do czesania lnu, wars tat tkacki
trzy zasuwy. . „  t  . ■.

6. Aleksy Witażek z Bogoryi Księstwa Łowickie­
go, rs. 2 za drzewisko do pługa, otrzymał Szymon 
Burzyński ze wsi Bocheń, księstwa Łowickiego.

7. Za takież drzewisko do płużycy mazowiec­
kimi rs. 2.

8. Za pług w Radoszewicach wyrobiony, Franci- 
szi-k Koligowski otrzymał rs. 5 nagrody.

9. Nareszcie szafa wyrobu włościańskiego otrzy­
mała nagrody rs. 2.

Na zakończenie spraw ozdania z w ystaw y , doda 
my tu jeszcze jedn ę ogólną uw agę. D la  oglądania  
w ystaw y, p ow odow ani chw alebnym  zap a łem , zje­
chali się licznićj jeszcze niż w  roku zeszłym  oby­
w atele  K rólestw a P o lsk iego , a  n a w et przybyło k il­
kudziesięciu Z Galicyi i Poznańskiego. O pożyt­
kach z takiego zjazdu m ateryalnych i m oralnych, o 
Dodniecie jaką daje tak ro ln ictw u jak życiu oby. 
« S c m u “ plMUtaiJ j"Ł kilkakrotnie i tn „ i,ZSSSm i*-*. m s t & ł s -stawę przysłano tylko z 23 powiatów Królestwa, 
to lest ^  połowy powiatów; rolnictwo przeto i prze­
mysł widski z ziem stanowiących prawie drugą 
połowę Królestwa, nie były zupełnie na wystawie
przedstawione, chociaż w z^rnuM: J g
łęzi rolnictwa i przemysłu wiejskiego >
które wyżćj stoją. Np. nieprawnie 
stawę powiaty Miechowski 1 Stobmc . 
w tych powiatach lezą zyzne, bogate i o 
dobrze uprawne ziemie proszowskie, szJ a^.™ 
skie i wiślickie. Wprawdzie odległość od miejsca 
wystawy tłumaczy nam to poczęści, gdyz w is 
cie do tych obojętniejszych należą powiaty odiej 
glejsze; jednak przecież przesyłka zbóż, 
przerobów przemysłu wiejskiego nie tak wielkich 
kosztów wymaga. Poczęści tłumaczyć możemy to 
wstrzymanie się od czynnego udziału w wystawie, 
skromnością wielu rolników, lub też zajęciem się 
ważnemi pracami rolniczemi w czasie trwania wy­
stawy przypadającemi, to jest siewami.

— Minister sekretarz stanu Królestwa Polskiego 
Józef Tymowski, przybył 27go września wieczorem 
do Warszawy, wraz z urzędnikami sekretaryatu 
Stanu Królestwa, radzcą stanu Chodyńskim i W o­
łowskim.

M i e m e y.
NUmb. Cor. donosi z Monachium z 25go wrze­

śnia, że postanowienia konferencyi ministrów ba­
warskiego, wirtembergskiego i saskiego, którzy od­
byli w Monachium temi dniami narady, ogłoszone 
niebawem zostaną, aby położyć tamę mylnym, r 
częstokroć złośliwym wieściom, jakie z tego po 
wodu obiegają.

Dórsenhalle podaje wiadomość z Frankfurtu, po­
trzebującą jeszcze potwierdzenia, że podobno w d. 
23 b. m. senat, na żądanie niby Austryi nakazał 
władzy policyjnćj, aby wydaliła z terytoryum frank­
furckiego wszystkich tych niemiejscowycb, którzy 
w dniach od 15go do 18go należeli do stowarzy­
szenia niemieckiego i w Frankfurcie przebywają, 
jakoteż, aby mieszkańcy otrzymali surowy zakaz

dalszego udziału w tem stowarzyszeniu. W ogóle, 
ak już donosiliśmy, w wielu krajach niemieckich 

wydano surowe zakazy należenia do tego stowa­
rzyszenia; depesza z 28go z Darmstadtu dcniosla 
o podobnym zakazie co do mieszkańców W. Ks. 
Heskiego.

W Haunowerze rozmaite osobiste czynią ntru 
dnienia osobom, które s'ę oświadczyły publicznie 
za reformą Związku niemieckiego; miastu Emden 
odmówiono z tego powodu naprawy jazu wodne­
go, który grozi zalewem ; o drobiazgowych prześla­
dowaniach policyjnych niewspominamy, a przecież 
byłoby znośniejszą rzeczą, gdyby prawem zakazano 
zbierania,podpisów pod deklaracye polityczne, niż 
gdyby uciekano się do szykan. W  Saksonii odma­
wiają kart podróżnych osobom, które należą do 
zjazdów lub deklaracyj narodowych, naciągając we­
dle potrzeby do tych wypadków prawa pasporto- 
we z r. 1818 nieobowiązujące dziś wcale, odkąd 
zaprowadzono koleje żelazne i karty podróżne na 
podstawie traktatu wszystkich państw niemieckich.

Podana przez nas przed kilkoma dniami nota au- 
stryacka z d. 4 września w sprawie ruchu narodo­
wego niemieckiego, wymierzona bezpośrednio prze­
ciw księciu Kobursko-gotajskiemu, udzieloną po­
dobno została wszystkim rządom niemieckim w od­
pisie. O skutku jćj bezpośrednim różnie mówią. 
Zdaniem jednych książę żądał od Prus poparcia 
przeciw objawionym w nocie pogróżkom i gotuje 
memoryał, w którym opierając się na ustawie związ­
ku niemieckiego wyjaśnia, jak każdemu z panują­
cych niemieckich służy wolność objawiania zdania 
swego pod względem zmian i ulepszeń tój ustawy.
Z drugiej strony organa prasy południowo -niemie- 
ckiój, zwłaszcza bawarskićj, mówią o krokach rzą­
dów niemieckich uczynionych w Berlinie z żąda­
niem, aby Prusy wyjaśniły stanowisko swoje pod 
względem uznawania przez się ustawy związkowćj. 
Jedno drugiemu atoli nie staje bynajmnićj na prze­
szkodzie — oba zaś te podania świadczą o niezgo­
dzie panującój w Niemczech w sferach nawet rzą­
dowych.;

W ł o c h y .
Na dniu 24 września o godzinie 6ej wieczorem, 

przyjął Król W iktor Emanuel w Monza deputacyę 
bonońską. W ice-prezes zgrom adzenia narod ow ego  

Scarabelli, odczytał następujący adres: 
„Najjaśniejszy P an ie, ludy R om anii używając swe­

go prawa, ogłosiły jednomyślnym wotum Zgroma­
dzenia legalnie zebranego, przyłączenie się swoje 
do Królestwa Sardyńskiego. Przymioty, które całe 
Włochy kochają i uwielbiają w Waszćj Królewskiej 
Mości, jego lojalność w czasie pokoju, jego męztwo 
w czasie wojny, podbiły mu serca wszystkich, a 
było to zdobyczą najszlachetniejszą, bo za pomocą 
moralnego wpływu.

„Romania znużona czterdziestu latami niezgody, 
wzdycha do chwili, w którćj zamknie się era re- 
wolucyj a ustali stanowczy porządek rzeczy; wszakże 
wyznając zupełne uszanowanie dla naczelnika ko­
ścioła katolickiego, chce ona rządu któryby jej za­
pewnił równość cywilną, narodowość włoską, po­
rządek i wolność.

„Monarchia konstytucyjna Waszćj Krolewskićj 
Mości, może sama jedna zapewnić jej te dobra.

„Tradycye domu Sabaudzkiego, który umiał się 
wcielić w życzenia swych ludów, charakter wojen­
ny Piemontu, jego silna organizacya, jego wolne 
instytucye, ofiary jakie położył za sprawę włoską, 
są nam pewną rękojmią, że w połączeniu się na- 
szćm z innemi prowincyami Waszćj Króiewskićj 
Mości, znajdziemy organizacyą zgodną z niepodle­
głością narodową i z losami wspólnej ojczyzny.

„Przyjm więc nasze życzenia Najjaśniejszy Panie; 
broniąc ich przed Europą dokonasz wielkiego dzie­
ła ; przywrócisz spokojność i pomyślność jednćj 
z tych prowincyj, które tak długo cierpiały dla 
miłości Włoch".

Król odpowiedział mową znaną już z depeszy te- 
legraficznćj. Różnica między depeszą a tekstem ory­
ginalnym jest tak mała i nieznacząca, iż powtarzać 
jej nie ma powodu, jak to powiedzieliśmy wczoraj 
w artykule wstępnym.

— Wiadomości z Włoch podane przez Koresp. 
Austr.' brzmią z Turynu z 27go września: Ma uła­
twienia związków między Piemontem, Lombardyą, 
Modeną, Toskaną i Parm ą, mają być zaprowadzo­
ne zamiast pasportów, karty osobiste. Dziennik 
Bon Sens w Aoneęy został zabrany.—Z Medyolanu 
27go: Liczba żołnierzy lombardzkich, którzy wró­
cili, wynosi przeszło 10,000. Batalion ochotników 
w Collin rozwiązał się, zaprotestowawszy przeciw 
ministrowi wojny.— Z Modeny 25go Dyktator naka' 
zał zwrócić dobra skonfiskowane jenerała powstań 
ców Zucchi, jego spadkobiercom. — Z Bononii toż 
pismo podaje wiadomości z 24go września. Wódz 
powstańców Fanti zaraz po objęciu ministeryum 
wojny nakazał przemianę korpusów ochotniczych 
jenerała Ro<elli w wojsko regularne i chce kontyn- 
gens romański doprowadzić do 20,000 ludzi. P u ł­
kownik Cosenza będzie zarządzał sztabem jlnym 
tego wojska. I tu (w Bononii) nie wahają się wy­
dawać wszystkie akta publiczne w imieniu W ikto­
ra Emanuela, i sądzą, że statut piemoncki wkrótce 
zaprowadzonym będzie. .

—- Corning.Post mówi o sprawie Włoch środ­
kowych, że Austrya przedstawiła gabinetowi tu- 
lieryjskiemu ze względu na uporządkowanie spraw 
włoskich pewną liczbę żądań, które się dadzą na­
stępnie wyrazić: Przywrócenie panujących bez wda­
nia się Austryi lub Francyi. Książęta Modenski 
Toskański mogą zebrać siły zbrojne i z pomocą 
ich powrócić do swych krajów. Jeżeli się Piemon; 
tema opierać będzie, Anstry® będzie miała prawo

wdania się. Francya która zadanie swoje we Wło­
szech spełniła, dozwala, aby rzeczy szły swoim try­
bem. Jeżeli Piemont w skutku wypadków utraci Lom- 
bardyę, netedy niema prawa do pomocy Francyi. 
Ponieważ zaś Austrya umie ocenić trudne położe- 
zie Francyi, w jakie taż popadła, przeto obowią- 
nuje się niewyzywać Piem ontu, będąc pewną, że 
Cesarz Napoleon wszystko zrobi co jest w mjcy 
jego, aby skłonić króla Sardyńskiego, żeby nie prze­
szkadzał książętom w ich usiłowaniach powrotu do 
kraju. W  przypadku, gdyby Francya przystała na te 
propozycye, MorningPost uważa kongres zazbyteczny. 
Tenże dziennik mniema, że Parm a stanowczo zo­
stałaby wcieloną do Piemontu. Wszystko to je­
dnak co piszą o urządzeniu spraw włoskich, nie ma 
za sobą żadnej faktycznćj podstawy, i tak dobrze 
liczy się do rzędu domysłów, jak i wszelakie inne 
w tój mierze doniesienia. Między innemi utrzymują 
także, że pomimo noty Monitora, Cesarz Napoleon 
pracuje nad założeniem we Włoszech dynastyi na 
poleońskićj. ______________

U w iiy  wyrok przytacza) larazem art. 66 kodekin, który o te a  
mówi. Korynna będąc przez cały ciąg tego procesu w stanie 
nadzwyczajnego rozdrażnienia, usłyszawszy wzmiankę o 80 la­
tach, mniemała, te  siostra jćj skazaną została na 20 letnie 
więzienie, I przerażona tym wyrokiem dostała gwałtownego na­
padu nerwowego, a  powtarzając słowa: „20 la t!*  wyniesioną 
została ze sali sądowćj. Nadaremnie starano się jój wytłuma­
czyć mylne zrozumienie wyrokn — straciła zmysły i w kilka dal 
totem w najgwałtowniejszem szaleństwie umarła.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  1 października. Jeszcze dziź nie znać ruchu jarm ar­

cznego, lubo targ rozpoczął się we czwartek. Dopiero kupujący 
rozpatrywać się zaczynają w towarze, oglądać, porównywać, przy­
mierzać, to sami, to z przybranemi do tego biegłemi, potem 
nastanie kilka dni namysłu, a i wreszcie i kupno przyjdzie do skutku. 
Powodem tak ie  małego jeszcze ruchn jarmarcznego są święta ży­
dowskie, dla tego też ta część kramów, którą zajmowali zwykle 
kupcy i kramarze starozakonni, stoi jeszcze zamkniętą. Od po­
niedziałku jarmark więcćj się zapewne ożywi. Przed parą dnia­
mi donosząc o jego otwarciu, wspomnieliśmy o pięknym kra­
mie pierrikarza lwowskiego, dodając, że nie możemy jeszcze 
powiedzieć jakie jego pierniki. P . Władysław Lewicki właści­
ciel tego kramu wziął nas za słowo i chcąc położyć koniec na- 
szćj wątpliwości, przysłał nam próby słodkiego wyrobu swego. 
Próby te zostały mu oczywiście zwrócone, albowiem osobisty 
sąd nasz o nich nie byłby zapewne kompetentnym; wszelako 
zasięgaliśmy w tym względzie wiadomości od licznćj gawiedzi 
dziecinnćj, przeciągająećj pod kramem jego, choć nie tamtędy 
droga do szkoły i ze szkoły wiedzie; od nićj zaś jako od pra­
wdziwego znawcy i najwłaściwszego w tój mierze sędziego, 
najprzychylniejsze o tych piernikach powzięliśmy zdanie.

— Temi czasy bardzo pożądaną wykonano w mieście naszćm 
robotę, podnosząc bruki ulic przerzynających plautacye, w miej­
scach, gdzie przez ulice te przechodzić potrzeba. Wychodząc 
z ulicy Szewskićj ku Piaskowi, deno chodnik ciosowy i prze­
prowadzono ścieżkę podwyższoną ku ulicy Krupniczćj, gdzie 
nowy dają chodnik. Byłoby zaiste niezbędnćm pomyśleć o po­
prawie bruku niektórych przedmieść naszych, więcćj znisz­
czonego niż na ulicy Krupniczćj, i o zrobieniu go tam , gdzie 
go wcale niema. Ulica Podwale na Piaskn niema wcale bruku; 
bruk na Kleparzu jest od dawna tak zniszczonym, te  tylko 
w suche lato zapuszczać się tam można. Porządny bruk na 
przedmieściach podniósłby je znacznie, bo brak jego zraża dziś 
wielu od najmowania mieszkań na przedmieściu, dokąd brnąć 
trzeba w błode. Mówiąc o bruku nadmienimy, iż słyszeliśmy, 
te  wlaścidel hotelu Saskiego od parę lat starał się o popro­
wadzenie kawałka chodnika ciosowego od hotelu tego ku ryn­
kowi , ofiarując osadzenie go swoim kosztem, a nie wiemy dla 
czego mu to odmówionćm zostało, skoro chodnik tam wcześnićj 
czy późnićj dany być powinien jako niezbędny, a ofiara wła­
ściciela co do poniesienia kosztów robotnika, piasku, wapna 
nie je s t do pogardzenia. Hotel saski przywróconym będzie do da- 
wnćj swój ob9zernośd; część onego od ulicy ś. Jana zajmo­
wana przez lat kilka na koszary, przerabianą jest obecnie i od­
nawianą, przez co hotel ten na dwie ulice wychodzący, będzie 
największym w mieście. Zamiarem jest właściciela urządzić go 
jeżeli nie z przepychem pierwszych zagranicznych hoteli, to 
przynajmnićj z tym porządkiem, jaki odpowiada wszelkim po­
trzebom podróżnych nawykłych do wygody i czystości. Jadal­
n ia, kawiarnia, piwiarnia, łazienki, urządzone być mają na wzór 
najlepszych tego rodzaju zakładów, a  dawna sala balowa która 
tyle świetnych widziała niegdyś zabaw, odzyska na nowo sławę 
swoją- Hotel saski posiada jnż dziś omnibus własny dla przy 
wożenia i odwożenia gości z kolei i na kolej żelazną.

  Korespondenci z Paryża donoszą o nowo odkrytćj meto­
dzie wynalezionćj we Francyi przechowywania zboża w ziemi 
w dołach glinianych wypalanych, które nazywają spichlerzami 
podziemnemi. Ten sposób przechowywania zboża, we Francyi 
nowy i poczytywany za świeży wynalazek, jest zdawna znany 
i używany w niektórych prowincyaćh polskich, a mianowicie na 
Ukrainie. Powszechnićj jeszcze niż teraz używano go dawnićj 
gdy prowincya ta narażaną bywała na napady tatarskie. Potrzeba 
ukrycia zboża dała powód do wynalezienia sposobu przecho­
wywania go w ziemi. W  ziemi gliniastćj i zbitćj kopano doły 
okrągłe, do 5 łokci głębokie, a około 3 łokci średnicy mające, 
zwężające się u  góry, tak iż cały dół miał kształt butelki, za­
wsze jednak otwór u  góry miał blisko łokieć średnicy. Doły te 
wypalano dobrze i następnie zsypowano w nie zboże, otwór 
dołn zakrywano szczelnie drzewem i nad nim usypywano mały 
kopiec udarniowany. W  takich spichlerzach podziemnych za­
chowywało się zboże wybornie, tak, iż nawet po kilkunastu a- 
tach wydobyte, mogło być na siew używane. Szczególmćj wło­
ścianie tek przechowywali zboże; dzisiaj jednak sposób ten jest 
zaniedbany. (Korespondent z Ukra:ny „Gazety Codz,«nn^ *  u- 
trzymuje, że jeszcze w 1834 r. widział, jak Pro8°  wydobyte 1 ta­
kiego dołu po 20 latach przechowania, użyte do siewu weszło
wybornie.)

_  Wiadomo, że nie zama tylko nędza zniewala do kradzie­
ży, niekiedy mimowolny popęd wewnętrzny skłania do tćj 
zbrodni takie osoby, które mogłyby na uczdwćj drodze 
zaspokoić wszelką chętkę posiadania; inne atoU a dziwniej­
sze jeszcze zdarzają gję czasami wypadki kradzieży, niedające 
się wytłumaczyć ani biedą ani manią, 1#c* chyba obudzoną chy- 
trością. Za tego rodzaju kradzież, stawały niedawno w Paryżu 
przed sądem dwie córki bogatego spekulanta, 18-letnia Koryn- 
jjg i 15-letnia Eliaa, aresztowane właśnie w chwili, gdy ojciec 
icj, wracał do domu obciążony trzema milionami franków, któ­
re mu właśnie wypłacono. Sąd ekazał starszą n« miesiąc wię­
zienia, młodszą oddał o jcu , gdy* " te k  niespełna lat 16  do­
zwalał sprawczynię kradzieży oddać pod nadzór familii albo też 
zamknąć ją  w domu poprawy do la t  S0 żyda. Prezes sądu odeay-

Przegląd polityczny.
Depesze teiesgraftezne.

T u r y n  29 września. Dzienniki ogłaszają okól­
nik burmistrza tutejszego^ do innych burmistrzów 
królestwa sardyńskiego i krajów przydzielonych, 
tudzież do konsulów sardyńskich zagranicą, o po­
mniku jaki Włosi chcą postawić na uczczenie F ran ­
cyi. Mówią, że rząd sardyński rozesłał do gabi­
netów mocarstw notę względem spraw W łoch środ­
kowych. __________

Dresdner Journal mówi, że z Koburga odeszła do 
W iednia odpowiedź na wiadomą notę hr. Rech- 
berga z d. 4 b. m. o ruchu niemieckim (p. „Niem­
cy* wyżój).

Cesarz rosyjski który 23go z. m. opuścił P e ­
tersburg udając się powtórnie do Moskwy a n a ­
stępnie na Ukrainę i do Królestwa Polskiego, był 
27go z. m. w Charkowie, gdzie, jak również na 
wielkich równinach pod sąsiedniem miastem Czu- 
gujew miał cdbyć przegląd kilku oddziałów byłój 
armii Ilgiój i części jazdy rezerwowój. Z Charko­
wa miał udać się do Kijowa, a ztam tąd, nawie­
dziwszy Biiłącerkiew i odbywszv w okolicy parę 
polowań, pojedzie do Kamieńca PodoLkiego gdzie 
również odbędzie przegląd wojsk i ma się znajdo­
wać na balu danym przez szlachtę zgromadzo­
ną tam wiiśnie na wybory. Z Kamieńca ruszy do 
Warszawy, gdzie ma stanąć 17go t. m. O dalszój 
dopiero podróży jest wątpliwość; według jednych 
z Warszawy cesarz wróci wprost do Petersburga, 
według drugioh pojedtie do Berlina.

W  Mołdawii zwołany został dywan czyli Izba 
deputowanyob, aby teraz po politycznem ukonsty­
tuowaniu się kraju na zewnątrz, zadecydować i 
zaprowadzić w ie le  reform i zmian wewnętrznych. 
Między innemi zamierzają sekularyzować ogromne 
dobra monasterów i kośńołów greckiego wyzna­
nia, przynoszące w samćj Mołdawii do 500,000 
dukatów rocznego dochodu, a duchowieństwu wy- 
znaozyć pens-e. W prawdzie w dawnych traktatach 
losya wyrobiła sobie protektorat nad klasztorami 
peckiemi w Księstwach Naddunajskich, dzisiaj je ­
dnak gdy państwom tym zapewniona jest autono­
mia czyli samoistność, mniemają, że protektorat 
rosyjski ustał.

Śtaroie i wilka między różnorodną ludnością 
państwa cttomańskiego, świadcząca o rozkła­
dzie tego państwa, a pojawiająca się co chwila 
to w tćj to w owćj okolicy, zapaliła się była 
niedawno na L iban ie  m iędzy  ohrześciańskimi 
Msrotanitami a muzułmańskimi Druzami. Bój 
ten Druzów z Maronlt-mi, dość często zresztą po­
wtarzający s"ę, był tą rażą bardzo krwawy; lecz 
przecież pośredni twu konsulów powiodło się po­
wstrzymać walkę i spowodować układ pokojowy 
między stronami, mocą którego Druzowie sami 
masą odbudować domy spalone chrześcianom.— 
W  Car grodzie cały świat polityczny zajęty jest 
odkrytym spiskiem; w stolicy wszyscy spiskowi są 
już podobno uwięzieni, a teraz rząd stara się od­
kryć spiskowych na prowincjach, utrzymując, że 
spisek szeroko tam był rozgałęziony.

W edług ostatnich wiadomości z Chin^ do _ 10go 
sierpnia sięgających, Chińczycy utrzymują, iż nie 
posłom ale flocie angiehko-francuskićj stawili opór 
i wzbronili jćj płynąć a następnie starli się z A n­
glikami i Francuzami, gdyż cesarz obawiał s*ę, 
aby wojska te przybywszy pod Pekin nie usiło­
wały opanować stolicy. W  boju tym na Pejho 
dowodził Chińczykami, a rsczćj wojskami mongol- 
skiemi stanowiącemi gw. rdyę cesarsko - chińską, 
książę mongolski Zent-ke-linsio, wódz podobno 
bardzo energiczny, o klórymto właśnie mówił ra ­
port gubernatora chińskiego z Tien-sin, powtó­
rzony przez nas niedawno. W ojska angielskie i 
francuskie w Chinach nie zamierzają przedsię­
brać żadnych kroków zaczepnych, aż dopóki nie 
nadejdą rozkazy z Europy a posiłki tak z E uro­
py jak  z Indyj i Kochinchiny, i ograniczają s'ę je­
dynie na obronie łnndlu  i faktoryj swoich. Z ran­
nych w staroiu na Pejho um arł kapitan Wanrit- 
tart; zwątpiono także o utrzymaniu przy życiu ran­
nego admirała Hope. Z drugi ćj strony ttk  Anglia 
jak  Francya czynią już przygotowania do ^yPr f" 
wy na wielki rozmiar przeciwko Chinom. MOwią 
o tem obszernie dzienniki londyńskie z 26go z. m. 
Anglia wysyła 40 statków wojennych różnej wiel­
kości i kilkanaście pułków z 5 .ce
zgromadzić na brzegach chińskich 0 żołnie­
rzy jużto z Kochinchiny jużto z uropy, i utwo­
rzyć z nich korous w v n r a w ^ w y . ________

Pepesze tek g ra ficft.
F l o r e n c j a  31 września- Rząd rewolucyjny wy­

dal proklamacyę, ®«łas*arJ! ^ „ I.e. r ^ dli<; będzie kra­
jem w imieniu król* sardyńskiego. Chorągiew sa­
baudzka p o w ie w a  na dawnym pałacu.

W i e d e ń  1 października w ieczó r  o godz. 8  ro. 40. 
Otrzym ano tu w ia d o m o ść  * K onstan tyn opola , ii 
p o d c za s  trw ania procesu o sp isek  na życie sułtana, 
dtieoniki zostają w zawieszeniu. _ _ _ _ _ _

Antoni Kivbukomki Redaktor odpcwiodsialny.
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Kurs D a p ie r Ó W  publicznych i  pieniędzy. Ad)<f' p ranois*ek Wehmer maUri z Pragi. Edward Ragy
(w walucie austrrackić)) ^  Katarzyna Kolsohy guwernantka z Karlsbadu. W»-

S?RW ®a**e kupiec, Balbina Gerik żona doktora ze Lwowa.auatryackfój),

H r n k d w  1 październik*..
Banknoty polskie sa 1(10 złr. now. . , ałp,
Ruble obrazkowe agio.................
Talary pruskie za 150 sir. now.
Brebro nowe............................ ... . , , . *łr,
Półimperyały rosyjskie .....................
Napoleondory 20-fr. , , . .....................
Dukaty holenderskie ważno....................

„ austryackie . . . . . .
Listy zastawne galicyjskie z ku, o- ami. 
Obligacy* indeinn. z kupon. . . .
Pożyczka narodowa z r. 1854...............
Akoye kolei galicyjskiej za sztukę . .
Listy zastawne polskie z kuponami -

W ie d e ń  1 października (telegraf..) 
Augsburg 100 ałreń.
Hamburg 500 Marków r ‘
Lonuyn 10 Ł. . . . .  ................................
Paryż 100 franków........................................
Dukat ......................................................
5% Metaliki.........................................................
• i 1/. » .....................  .........................
4% *     ■

Losy ■ r. 1834..................................................
_ ,     * ..................................

„ ,    , . . . . .
Pożyczka narodowa  ................ ....
Obligaeye indamn- gallo............................  . .
Akcye Bankowe. .  .....................................

_ kolei północnój............. ...
kredytu ruchomego . . . . . . . .
kolei franeusko-austryackiój

L w ó w  28 wrzeinia.
Dukat holenderski..........................   ,

„ austryacki . . . . . . . . .
Półimperyał rosyjski. . . -
Rubel ro s y js k i ......................... ....
Talar pruski .....................................
Pięciozłotówka p o ls k a .....................
Listy zastawne galio. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon.
Pożyczka narodowa bez ku on.

Warszawa
Półimperyały. . . . . . .
Obligl skarbowe . . . . ■ >

kupon . . . 
Listy nastawne III okresu 

kupon .

29 września.
rubli

rubli

W r o c ł a w  30 września. 
Banknoty austryeekie w mon. konw ..

,  ,  w mon. nowój
Polskie bilety bankowe . . . . . . .

,  listy zastawne,. .
Poznańskie listy zastawne 4*/.

n n i» 3$ ,
Oblig. kolei krak.-ssląik .

żądają płacą
385 378

10 7
83 82

)21 120
9 70 9 50
9 60 9 40
5 56 6 40
5 70 5 65

84 — 83 —
75 — 74 ■
70 — 78 -
65 — 62 —

100 99
auł. 0

102 50
*0 75

119 75
47 80

5 73
73 80
65 _
67 —

335
118 _
110 _ '
79 10
72 25

891 _,
1832 _
211 80
261 —

6 68 6 63
5 79 5 66
9 78 9 6S
1 86 1 84
1 84 1 80

82 50 82 —
92 50 72 —
79 — 78 —

5 57
92 2 —

. , Balbina
Tomasz Bmekal Dr med. z Kent.

14 78

82 j 
87j

88

1 971 
14 75 

16

84j

Poolągl osobowe aa kolejach żelaznych
od Igo Sierpnia 1859 r.

O d c h o d z ą :  
z Krakowa do W a rsza w y  7 r a n o =  do W iednia  i W ro  

cławia 7 rano; 3.45 popołud. =  do Ostra 
wy (przez B-gumin (Oderberg) do Frus 
9. 45 rano “  do Rzeszowa 5.40 rano; 10. 
30 rano; —  do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szczakotoy 6. 30 rano; 2. 6 po po

ladnia.
z Szczakotoy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popołu­

dniu; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 10. 20 przedpołudn.; 3. 10 

popołudniu.
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu-
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 3. popołud.; 9. 45 wieczór =  
z Wieliczki 6.45 wieczór, 

do Rzeszowa z Krakotca 12. 10 w południe; 3. 10 
popołudniu.

Priyjechali od wrześn. 30 do 1 październiki)
HOTEL P0LLERA. Greinert August urzed. do Mysłowic 

Halm Leonard wojażer z Pragi. Adolfski Jacek ob. z żonę 
Aleks. magr. Wielopolski wł. dóbr z Polski Rejtowski An- 
drzój obywatel z Warszawy. Zajączkowski Józef urzędnik 
Cybulski Wincenty probogzoz z Budynia. Sylwester Dunin 
Wolski buchalter z żoną z Wiednia. Franki Herman kupieo 
* Chrzanowa. Michalski Michał urzędnik z Limanowy. Lipsch 
Jan naddyrektor z familią z Dąbrowy. Trennor Józef obyw., 
UoguB* Józef wł. dóbr z córka z Częstochowy. Stojowski 

u n ilS 8* Krymicki M. o. k urzędnik z Galieyi 
HOTEL ROSYJSKI. Paweł Pomy z Włoch. Józef Kraus, 

n a  s. Landesberg, Stefan Horodyióski stndenoi, Mikołaj i 
Jan adurowicz obyw. ze Lwowa. Jan Machaozek i  Nowego Bąca —-
oznik z Bochni. 
t  Hoczwi.

W yjechali: Ka*imierz

boszoz, Antoni Piechociński z Tarnowa.
=s~

X. Stanisław Witalski pro- ?

u r w  H O T E L U  d r e z d e ń s k i m  n a  u™ p i ę t r z e  
Tylko podczas tego Jarmaku a nigdy więcej

zostaną sprzedane po cenach zadziwiająco tanich 600 sztuk 4/4 i %  szerokich
ssss

i

ksiądz
• W ładysław kawaler Hołyński o. k. porn- 
W ładysław  bar. Lewartowski właśs dóbr

i-„ .— -  hr. Stadnicki wł. dóbr, Katarzyna
BaranaWh . a radcy, Aleksandra Pelrowna Sergiew córka 
oficera, L u i  ■ o^kj 0b. Rosyi. J»n Kępiński obyw.
do Bochm. do Warszawy. V‘

nOTKL .  Heidel Wiktorya bar., Mysłowska
Aleksandr., ob. * ^rg^ohow y. Rozborska Cecylia ob. z cór­
kami z Piwody. Himhaird i:>e81t(S z Warszawy. Sadnioka ob. 
z Ostrowa. Ilniakiewioz ob. 7.5 Lwowa.

Wyjechali: Lipowski • ob. do Kobierzyna. Lipow­
ski Tadeusz ob. do L.nbe*y. „ a8ło,wi°* Maroeili ob. do Ka­
miennej. Majer Franciszek Kupiec do Wiednia.

HOTEL SASKI. <*., Marya Linow-
ska ob. z synem, Adolf Holoel ob.. «1 Polski. Leon Jarosoh 
urzędnik z Baden. Marya Beder Mtyst. ćram. a Mar[onbadu, 
Wilhelm Schmidta dyr. teatru Iwows., Józef g 0|lar kupie0 
* żoną z Wiednia. Stanisław Stftrowjejski wł. dóbr, Wiktor 
hr. Lanokorońeki wł. dóbr, Roman Zywicki wł. dóbr, Apo­
lonia Fichausor wł. dóbr z familią z Galieyi.

WjyeeAaK: Anna Fritsch ob. do GaUcyi- Jozef Nowotny 
w ł. dóbr do Nawsia. Piotr Królikiewicz w „ ? . ?. ioną do 
Polski. Jan Różycki ob. z ynem, Wilhelm Schmidts dyrek. 
teatru Iwows. do Lwowa. Józcfat Kałuski w#, dóbr do ze- 
gartowic. Leon Jarrreh urzędnik do Tarnowa. Józef Sohur 
kupiec z żoną do Wiednia.

HOTEL POLSKI. Jan Szymański w ł. dóbr z Galieyi. Pu- 
weł_Fuch8_obj,_Francigzei^j ^ ng0w;ez ębł 7 Prus Frsnclr
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I n s e r a t y .

! ARCYBRACTWO 
Miłosierdzia i Banku Pobożnego

W KRAKOWIE.
Dzień siódmy października jest jedną z nader ważnych ro- 

Icznio w mieście Krakowie, dzień bowiem ten w )684 roku 
| stanowi epokę początku istnienia najznakomitszego Zakładu 
Dobroczynnego, trzeci wiek tu trwającego — W  tym to dniu 
wiekopomnej pamięci X .  P io tr  S k a r g a  Patronki ozło- 
nok Zgromadzenia Jezusowego za panowania Zygmunta Illgo 
óyjąoy, z ozystyoh pobudek religijnych, z nauki Chrystusa 
miłości bliźniego ozerpanój, wzruszony nędzą i płaczem Ma­
gdaleny Walentdj stolarki, ohorego męża i troje damci mają- 
cój. ognistą swoją kaznodziejską wymową na nabożeństwie 
w kościele św. Barbary poruszył obecnych do litości i zawią­
zał z siedmiu osób Arcybraotwo Miłosierdzia, a zyskawszy 
zaufanie współobywateli, założył kamień węgielny tego Zgro­
madzenia i ordynaoyę mu przepisał.

Zakład ten początkowo dobremi ofiarami zasilany, w cza­
sach następnych lieznemi wielu dobroozyńoów darami obda­
rzany, doszedł do znacznej zamożnośol, a wspierany przez 
wszystkie Rządy, które z kolei czasu w Krakowie po sobie 
następowały, dochody swoje łaską dobroczyńców ciągle po­
mnażające się widzi i one wedle woli tyohże do ich przezna­
czenia doprowadza. Z dochodów tych od sum zapisanych ubo­
dzy w mieście Krakowie wstydząoy się żebraó wsparcie, cho­
rzy lekarstwa, biedne panienki za mąż idące posagi, a sieroty 
dla których szpitcl jest matką, oporządzenie, przy oddawaniu 
ich do służby lub do rzemiosła otrzymują, a tym sposobem 
uratowani od nędzy i rozpaczy, błagają Boga za swych do- 
broczyńoów. Pamiętny dzień ten początku istnienia Aroybrac- 
twa w skutek uchwał zapi dłyoh, bywał obohodzony co dwa­
dzieścia pięó lat uroczy‘-tem nabożeństwom. — Z dniom 7ym 
października rb. upływa podobny przeoiąg czasu od ostatnie­
go takiego obchodu, a 275 lat od założenia tej Instytuoyi.

Aroybraetwo Miłosierdzia w wykonaniu swojego obowiązku 
chcąc_ odświeżyó w pamięci teraźniejszego pokolenia wspo­
mnienie początku swojego, postanowiło dnia tego o godzinie 
tOój rannej w kościele św. Piotra, szozątki śmiertelne Zało­
życiela swego mieszczącym, uozoió imie Jego przez nabo­
żeństwo uroczyste w celu złożenia dzijków Opatrzności Naj- 
wyższćj za dozwolono mu przetrwanie lat upłynionyoh, oraz 
wynurzenie próśb o najłaskawsze utrzymanie i wzrost w la­
tach następnych, — w dniu zaś następnym, to jest 8go pa­
ździernika r. b. o godzinie 9ej rano w tymże kościele odbyó 
nabożeństwo żałobne za duszę rzeozonego Założyciela, tudzież 
Dobrodziejów i Braci zmarłyoh. Na takowe przeto dwie uro- 
czystośoi Arcybraotwo ma zaszczyt szanowną Publioznośó za­
prosić.

Starszy Aroybraotwa: B a r tg n o i n s k i ,
Sekretarz: Zawisza. 

P R O G R A M  
Uroczystości dnia 7 października 1859 r. to kościele *w. 
Piotra p rzez Arcybractwo Miłosierdzia i  Banku pobożnego 

obchodzoną hyc mającej.
Dzień ten obchodzonym będzie nabożeństwem w ko­
ściele ś w .  Piotra o eodzinie 10 z rena % oelebrą przez 
J W .  J X .  L u d w ik a  L ę to w s k f e g o ,  b is k u p a  J o p e js k te g o  
I z to s o w n e m  d o  o k o lio z n o ó o l k a z a n ie m  p rz o z  W .  J X  
Henryka Księżarskiego, kaznodzieję przy kośoiele ha- 
todralnym na Zamku, Wizytatora Aroybraotwa.

2) W  tym oeln oiłonkowie Arcybraotwa obeooi w Kra 
kowie, wszyscy z obowhjzku zgromadzą sif w domu 
pod L. 53 przy ulicy Siennćj stojącym do Sali obrad 
o godzinie 9ej z rana, gdzie w myśl ustawy Założy­
ciela złożywszy dobrowolny ofiarę, o godzinie lOdj na 
ezele swego Starszego i Podstarszego udadzą sie do 
kościoła św. Piotra.

3) Po odbytem nabożeństwie sześć par nowożeńców w ro 
kn bieżącym zaślubionych, otrzymają wsparcie posa> 
gowe po złotych polabiob sto, za assygnacyami stoso- 
wnemi, które w kośoiele doręczone im zostaną.

4) Dwaj chłopcy (sieroty) przez Dyrekcyg szpitala śwt 
Łazarza do terminu oddani i przez t£Ż Dyrekcyę Arcy- 
bractwa do wsparcia przedstawieni, z funduszu śp. Ja-

prawdziwych

Iszl^skich i rumburskich, —  partya bielizny stołow ej, — ręczników i 5 0 0  tuzinów p r a ­
w d z i w y c h  c h u s t e k  do  n o s a ,

które mi od pewnego fabrykanta w ząstaw dane zostały i wykupione byó nie mogły, a catem w  j a k  n a jk ró ts zy m  
czasie  p o d c za s  tego  ja r m a r k u  z a  g o to w e p ien ią d ze  z  opuszczen iem  35% n i ż e j  c e n y  w y r o b u  
sp rze d a n e  n ys  m uszą . — Pozwalam sobie zaprasiaó sianowną Publioznośó tutejszą i zamiejscowa, ażeby sie osobi­
ście przekonać chciała, że tak korzystnej sposobności do sakup euia p ra w d ziw eg o , dobrego  i  taniego p łó tn a

issTw Krakowie jeszcze nie było i więcej nie będzie.*^Ug
Bezprzykładny taniość dowodzę następującym cennikiem z t$ uwagę,, że za pra­

wdziwość płócien i akuratnośc miary zupełnie ręczę i każdę, u mnie kupionę sztukę płó­
tna napowrót przyjmuję, a zapłacony za ni$ kwotę zwracam, jeżeli płótno takiej samej
jakości gdziekolwiekbgdź za tę sarnę, cenę otrzymać można.

IC C e n y  sta łe  w  w alucie austriackiej:
sztuka płótna szarego z przgdzy 30 łokci wied. p o .....................

.  .  szarego z przędzy ręcznój 30 łokci wied . . .
sztuka płótna szarego wiksztedzkiego 30 łokci wiedeń................

» » v konopnego » « » . . . .
» » białego z przędzy białój %  szeroka 30 łokci wied.
„ .  skórkowego bardzo pięknego */t  i % 38 .  . . . .
„ n białego BCreas“ zwanego 38 B . . . .
n n z przędziwa w ogniwa robionego %  38

5 
fi
7
8 

10
9 

10 
12 
10 
12 
15 
17 
19

54 łokci,

(799-3J

Zł. 25 kr. i cieńsze 
. 25 .  ,
zr 25 kr. i cieńsze
»   r> %
- 50 „ .
.  50 .  .
, 5 0  ,  ,
.  50 ,  m

% szerokości 18,

r. i ciensie

lekkiego holenderskiego na 12 koszul 42  ....................
„ „ ciężkiego rumburgskiego na 12 koszul 42  ..................
„ „ cienkiego konstanckiego na 12 koszul 42 . . .
„ „ weby irlandzkiój „ n » 50  .................
„ „ „ szwajcarskiój B B „ (50  .................
Wszelkie gatunki weby rumburgskiój, belgijskiej i szwajcarskiej 50  ;

20, 24, 30 ,36, 40,50 do 60 i 100 zł. n ie sz c z e g ó ln ie  polecam  po cenach nad podziw ta n ic h /.__
1 , 0 0 0  t u z in ó w  p r a w d z iw y c h  p łó c ie n n y c h  c h u s t e k  d o  n o s a  r o z m a it e !  w ie l ­
k o ś c i .  b i a ł e  i  k o l o r o w e  i  lOO  t u z in ó w  fr a n c , b a t y s t o w y c h  c h u s t e k  d o  n o s a
V, tuzina białych chustek do nosa .  .................................
'/* „ wielkich „ „ ..........................................
Vł » cienkich płóciennych irladzkich chustek do nosa
V. n najcieńszych holenderskich.................................
l/a B niebiesko drukowanych męskich.........................
1 B szarych ręczników...................................................
1 „ białych ręczników adamaszkowych......................
1 B wielkich serwet stołowych..............................................
1 obrus bez s z w u .......................................................................
1 „ wielki adam aszkowy....................................................
1 serweta do kawy w różnych kolorach....................................................................... __
1 tuzin serwet desertowych lub do herbaty ..........................................................  i ” _______

kapy*l\ ‘akie kUka 1 0 0 0  Hradli płoeienn*J *' bawełnianej (dymki), oro
Kupujący towary za 5 0  złr. otrzymają zamiast zw ykłego rabatu: 1 serwetę do kawy 

z 6m a odpowiedniemi serwetkami, 1 garnitur adamaszkowy na 6  osób, tj. 1 obrós i 6  serwet. 
“ " ^ Ł o f e a l  S p r z e d a ż y  znajduje się tylko podczas jarmarku w S V H o t e l U

. — złr. 90 Lr.
• 1 , 20 »
• 2 „ 50 V
• 5 „ — ł>

40 9
• 1 , 50 n
• 3 „ — »
• 2 „ 50 w
* * » 50 n
• 1 . 50 n

D r e z d e ń s k i m  na 1«»> piętrze. ML B A T E R  z W iednia.

5)

kuba Kirohmajera oporządzenie otrzymają, na który to 
rei Aroybraetwo złpol. 102 przeznacza.
Jałmużna dla WBtydząoyoh się żebraó w samie !,0ft0 
złp. mfędzv ubogich wszystkich 9ciu gmin na przed­
stawienie Wizytatorów rozdzieloną zostania i wypłata 
onój za asygnaoyami osobnemi do kasy Aroybraotwa 
adresowanemi nastąpi.
Zastawy w Bankn Pobożnym, którym czas wykupna 
upłynął, i na klóre kwoty nie przenoszące 6 złp. w y- 
pożyczone zostały, właścicielom bezpłatnie w ogólnój 
sarnio 200złp. wydane będą.
Dnia następnego w tymże samym kośoiele o godzinie 
9ój z rana odbędzie się żałobne nabożeństwo za Zało­
życiela, Dobrodziejów f Braci zmarłyoh ze stosownem 
prsee W. JX. Waleryana Serwatowskiogo, Wizytora 
Aroybraotwa, Penitenoyarza przy kośoiele arohtprez- 
byteryalnem Panny Maryi, kazaniem.

Dobroczynne ofiary
dla o c i e m n i a ł y c h  Grudzińskich wpłynęły na moje ręce: 
od Hi-. W. W. banknot polski dziesięoio-rnblowy— dwie de 
klarucye po koron ciemniaków od W. S. i Sz.

Kraków 1 października 1858.
(8 18-1) Dr. Jakubowski Maciej.

__ Z  dniem l ym października r.b.
za- '/nie w ych od zić  w W arszaw ie

T Y G O D N I K
ismo poświęcone literaturze, sztuce, rolnic­

twu, przemysłowości i zabawie. 
K ażdy numer będzie objętości jednego ar­

kusza in folio  na 3 trzy szpalty, z pięci^ 
lub sześci^ drzeworytami} powiększej czę­
ści krajowemi.

r e u u m e r a t a  wynosi rocznie 1 2
(781-3)

Drugie zwiedzenie Jarmarku
  z prawdziwemi i taaiemi

t o

i S k a r  
t n ę z k ;
noskioh

r |i r t< - k ,  o n .  i W n i ,  iloAS Ka > „
le ls ,  które dzieci nbogioh tkaczy 
* największą starannośoia wyrabia

F r a n c i s z k a  11 e t r i k
Starkenberg w górach K a r k o n o s k i c h  

czeskich

100 zlr. gwarancyi
za każd$ sztukę płótna jako prawdziwy sprze­

dany, w której by się bawełna znajdowała. 
Sprzedaje w małych partyach po cenach stałych fa­
brycznych , także en gros z stosownem opuszcze­

niem rabatu.
C h u s t k i  d o  n o s a  białe cienkie po 1 do 4 złr

dtto batystowe cienkie 5 do 12 zł. i kolorowe! 
P ł ó t n a  na 13 do 16 koszul od 12 do 100 złr.
K o szu le  męzkie i damskie, H S tn n h i ■» niei-Hl 

do  k o sz u l, “ daiMOSfc.kowe nąki-yeia stołow e,
wszelkie gatnnki s e r w * ®  i O n r o s ń w ,  k ru d le  i
t e r y e  p r a w d z i w e .  -  Ponieważ moj0 pfótna sam

m i bUchuję, przeto za prawdziwość płdcierl WS70ikio zarę. 
— ni® da<5 * położonemu we mnie zaufaniu zupełnie odpowie­
dzieć mogę. f f ^ s T L o k a l  s p r z e d a ż y  w R , n h u  _ ł ó .  
w i i y m  obok kościoła p . Maryi w domu na B a r s z e z o -  
w e i n  zwanym. P ra n ciszeh  P e tr ik .

> -•* k o s z u l
Lokal * starallaośoi7 wyrabiają. SÓr*°h Kark°- 

k o w ^ e io  u b 'PM W T O s •‘jp o d e . . ;  Jarmarku Kra- 
ZDEŃ8KIM na l^ ię tr fe  " Wiedni‘ ’ W H0TELD DRB-

/•sut ii  . . HAUL,
właścioie'ka przywileju z Wiednia.

Były Justycyaryusz STSyjiSSS;

OŻYWIAJĄCA POMADA
Z FABRYKI WONIDEŁ

J U M J P K Ł T

W  D E S Z JU G B .I Cena flasz.
1 złr. Cena flasz. 

1 złr.

Ces. król.

Gospodarskie

rubli, kwartalnie 3 ruble.
W KRAKOWIE

u przyjmuje pfenumeratę
Księgarnią D. B. FRIEDLEINA.

Dprzywil.

Skarpetki
z najmocniejszego płótna, baw ełny i w ełny, 

letnie, zimowe i jesienne 
Te o. k. uprzyw. Skarpetki przewyższają swym 

oryginalnym krojem, swoją elastycznością, przyje­
mnością w noszeniu i taniością zupełnie wszelkie 
inne tak na drutach rob.one jako tóż maszynowe 
Skarpetki, i wychodzą tak tanio że i  p a r a  najle­
pszego gatunku kosztuje tylko %o k r  w a 

8 Cena na tUzin ^  w- a-
Mocne, męzkie płóciwne Skarpetfei z  r f r  _  4rednie 

*łr. -  cienkie 3 ztr.j bardEo oienkio 4 złr. ~  Para 20, 
25, 30, 40, kr.

Mocne, mozkfe jeBienne z łr 50. _  4redn(e 3 rfp _  ofen_ 
kie 4 z lr. — bardzo oiennie 5 i ł r .  — p apa 05 30 a h  r o  kr

Moone ciepłe mezkie wełniane 4 t ł P# __ ńrodnje 5 i ł r  — 
cienkie 6 zł?. -  W d .o  cienk.e 7  złr. -  5 0 '60,
70 kr. w. a. , .

Także pozwalam moj na wfelk
tyg l  o i i r z o r h  t l a m u K i f ) ,  s a * .L . - frr n i c i a n :y e h

Ta nowo wynaleziona pomada, która sobie 
już swemi szczególniejszemi własnościami sze­
rokie bardzo rozpowszechnienie zyskała, słu­
sznie może byd zalecaną jako środek uznany za 
najlepszy i najdzielniejszy, a to: na spowodo- 
wanie wzrostu włosów, na przeszkodzenie wy­
padaniu i siwieniu tychże, jak równie na nada­
nie im jedwabistój miękkości i połysku dotąd 
nieosiąganego. W skutek stanu miąższości ta 
Pomada lepszą jest od każdego innego w tym 
rodzaju środka, bo odpowiedniejszą do udziela­
nia się aż do korzonków włosowych, a dla przy­
jemnego i ulubionego zapachu, idzie o pier­
wszeństwo z wszystkiemi Wonidłami gotowalni 
damskiej. (751-4)

SKŁAD tejże po cenach fabrycznych 
przyjął p  K A L I S T O W S K I ,
Fryzyer w KRAKOWIE, ulica Grodzka N. 60.

(1-3)
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SPOSTRZEŻENIA M ETEOROLOOTnymr

O.k. TEATR w KRAKOWIE.
W e  Czwartek dnia 6 października r. b. 

[817] _  będne w Testrze

P ] i ^ Ł l zc^g6łów udzielą o s o b n e  afisze.

wilfota.
p o w ittn .

89
100
98

kierunk 
I BMtgpnia wiatru

ischodni średni
> » ł‘D

N
utsn

I ■ B A

pcchnjgria
3

■Juwiuks
capew ieirne

yg—. _
J i m  r j t i a f ,  H d d h ir .

am.su* oispła
W eiągu

od

+  4'7 4 1 3  '8


